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j \s  m . W e  W t o r e k  dnia  12.  L i s t op a d a .

W iadom ości k rajow e.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  7. L is to p a d a .

Naj. K ról raczył Professorowi w  w ydzia le  
filozoficznym w  Uniwersytecie Bonnskim, L)r. o 1,713,971 funtów. 
B  r a n d i s o w i  dozwolić  noszenia złotego krzy­
ża kawalerskiego orderu  Zbawiciela, nadanego 
m u  przez  Króla greckiego

Przychody Stanu w  upłynionym  kw arta le  
podniosły się w  porów nan iu  z takimże okre­
sem roku zeszłego, o 293,222 fun tów  sterl.
a w  porów nan iu  do całego zeszłego roku,

Wiadomości zagraniczne.
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 2. Listopada.
Xiążę E ste rhazy , Poseł austryacki, opuści 

Podobno niezadługo Londyn i zimę w  W iedniu
przepędzi. .

L u d w ik  N apo leon , zamierzający osieść na 
taw sze  W  Anglii, najął pałac należący do hr. 
JL’p o n a ,  na p rzeciw ko pałacu ow d o w ia łe j  
k ró lo w e j .

P ow iada ją ,  że Cesarz rossyjski kupił okręt 
Pa row y  -B r i t ish  Q u een «  za  160,000 fu n tó w  
»zterl.

, P race  p rzygo tow aw cze  około  o d b u d o w a ­
n a  Giełdy L on d yfisk iej czynnie się p o su w a ją .

38 podaw anych  przez architektów  p lanów  
^ y b r a n o  tymczasowie pięć. Koszta tej fiu- 
d ow y  w yniosą 150,000 fun tów .

H i s z p a n i a .
M o r n i n g  C h r o n i c i e  otrzymała następu­

jące doniesienie z M a  d r y  t u  z dn. 23 . Paźdz.: 
-W c z o ra j  zdano sp raw ę o w niesionym  dn 7- 
p rzez Ministra Skarbu projekcie do p raw a  
względem  utw orzen ia  5procentow yeh b o n ó w  
w  ilości 200 m ilionów  rea lów . Kommissya 
upoważnia  do tego rz ą d ,  aby tym  sposobem 
zaradzić po trzebom  armii. — Dziś rozpoczy­
nają się obrady nad projektem do  adressu w  
odpow iedzi na m o w ę  od tronu. W śró d  o- 
becnych okoliczności trudno' przewidzieć, jak 
się obrady te skończą i jakie skutki za sobą 
pociągną. M e n s a n g e r o  donosił dziś rano, 
że Don Jo se  Santos de la Hera miał być mia­
now any  Ministrem m arynarki,  ale że o obsa­
dzeniu Ministerstwa sp raw  w e w n ę trz n y c h  je­
szcze nic nie słychać. Jeżeli to  p r a w d a ,  a 
Kyć ła tw o  m o ż e ,  gdy dziennik ten  zwykle 
p ew n e  oM inisteryum m ie w a  wiadomości, w y ­
nikałoby stąd, że rząd  na  daw nej drodze p o ­
stępow ać i nadal zamyśla, i  że Izby z p e w n o ­
ścią odroczone zostaną. Ostatnie w iadom ości



% A ragonii jeszcze tc h n ą  w o jn ą .  W c z o r a j s z e  
gazety z W alency i z a w ie ra ły  ad res  C a b re ry  
do  je»o z w o le n n ik ó w ,  w  k tó ry m  tenże  p o ­
w i a d a ,  że dalekim  jest od  zaw ieran ia  poko ju
lub poddan ia  się- _

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
F r a n c e  m e r i d i o n a l e  donosi z n a d  g r a ­

n i c y  n a w a r s k i e j  z dn, 27. P ażdz .:  D o lina  
Bastan  w y p r a w i ł a  trzech  d e p u to w a n y c h  do  
P a m p e lo n y ,  k tórzy  przyrzekli  u zb ro ić  oddzia ł 
200 ludzi vy piki i u t r z y m y w a ć  ich p rze z  d w a  
m iesiące ,  aby ci m ie sz k a ń c ó w  doliny  zas ła­
niali. N a  rozkaz W ic e k ró la  N a w a r r y  us ta­
w i o n o  w  okolicznych w s ia c h  oko ło  A rrusceas  
i S ierra de A ndria ,  za łogi,  ^aby się tam że  gue-  
ry la so w ie  nie zbierali.  W y łą c z y w s z y  niższą 
A ragon ią ,  W ą le n p y ą  i K ata lon ią ,  gdzie C a ­
b re ra  i h rab ia  E sp an a  w o ju ją ,  już w  ca łym  
k ra ju  w id a ć  błogie skutki uk ładu  Bergarskiego. 
W  la M ancha  p o d d a ł  się o s ła w io n y  Saturnirio , 
b ęd ą cy  długi Czas po s trac h em  k ra ju ,  z kilku, 
in n y m i nacze ln ikam i g u e ry la só w ,  za trzym ali 
on i sw o ję  b ro ń  i konie i w c ie lo n o  ich  do r e ­
g u la rnego  w ojska .  T ak ż e  Palillos usłuchał  n a ­
reszcie głosu ludzkości i choć  się nie poddał,  
jednak A yun tarn ien to  w  W aldesp inas ie  na 
p iśm ie  o w y p u szc ze n ie  córek  s w o ic h  na w o l ­
ność  u p r a s z a ł ,  p rz y rz e k a ją c ,  źe o d tą d  n ikogo 
w iec e j  rozstrze lać  nie każe.

B e l g i ą .
Z B r u x e l l i ,  dnia 2, L is topada .

( H u m k h b la d )  W iadom ości o n o w o  o d k r y ­
ty m  spisku w  Paryżu  ż y w y  tu w zb u d z iły  in ­
t e r e s , ' s ą d z ą  b o w i e m ,  źe i tu  spisek ten  był 
rozga łęźony .  Z apew n ia ją  zaś ,  źe w  stolicy 
naszej znajdują się najznakom itsi  n ieukon ten -  
t o w a n i  F ra n cu z i ,  zostający w  ciągłych z w i ą ­
zkach  z paryzk iem i repub likanam i i m ający  
nadz ie ję ,  źe także n iek tó rych  ł lam endzk ich  za­
g o rz a lc ó w  na sw o ję  s tronę  p rzeciągnąć p o t r a ­
fią. Zam ierza ją  Ord p o dobno  w zn ie c ić  r ó w n o ­
cześnie p p w s ta n ie  ludu  w  Paryżu  i Bruxelli,  
aby  przez  to  p la n o m  s w o im  nadać p o zó r  w ię k ­
szej siły i do jrza łośc i .  Ł a t w o  pojąć, że policya 
nasza n a d e r  b aczne  z w r a c a  oko  na F r a n c u ­
z ó w ,  k tó rzy  tu  osta tn iem i czasy p rzybyli  z P a ­
ryża. W  b ió rze  po l icy jnem  u trzym ują  spis 
tychże i tam  w szys tko  t ro sk l iw ie  zapisują ,  co 
się tylko ich dotyczy. W  osta tn ich  czasach 
szczególniej bardzo  w ie lu  a u to ró w  franetizk ich  
tu ts j  p rzy b y ło ,  co p o c z ą tk o w o  naszej w y s ta ­
w ie  p r z y p i s y w a n o ;  te ra z  jednak  w ę d r ó w k i  
t a k o w e  zupe łn ie  z innego  uw aż a ją  punk tu .  
N a tu ra ln ie  same tylko są to  do tąd  dom ysły , a 
czas w y k a ż e ,  czy się s p r a w d z ą  lub nie.

A u s t v y  a.
Ż W i e d n i a ,  dn. 29. Października .

(Gaz. P ow sz .)  D onoszą  z P r e s z b u r g a ,  że

O. W .  Arcy-xiąźę Pala tyn w ęg ie rsk i ,  po 
w r ó c iw s z y  z W ied n ia  p r z y w ió z ł  S e jm o w i po ­
cieszające za p ew nien ia  pod  w zg lę d em  najno­
w sze g o  p rz e d s ta w ie n ia  tegoż o u ży w a n iu  ję- 
zyka w ęg ie rsk iego .  S tan y  b o w ie m  przesiały  
p rz e d s ta w ie n ie  li tydko w  języku  w ęg ie rsk im , 
n ie  za ś ,  jak do tąd  b y w a ł o ,  w  w ęg ie rsk im  i 
łacińskim  u ło ż o n e ,  z p ro śb ą ,  aby nadal w e  
w sz y s tk ic h  p rz e d s ta w ie n ia c h  tylko języka w ę ­
gierskiego u ży w a n o .  N a to  zaw iad o m ił  Ar- 
cyxiąźę Pala tyn S tany  w  im ieniu  k ró iew sk ićm  
w  nas tępujący  sposób  : » P o n iew aż  zw ycza j  
w y m a g a ,  aby  p rz e d s ta w ie n ia  w  o b y d w ó c h  
p o d a w a n o  językach ,  p rze to  K ró l  ż ą d a ,  aby 
p rz e d s ta w ie n ie  w z g lę d e m  teraźniejszej zm ia ­
ny  w  form ie przepisanej u łożono , p o cz em  N. 
P a n  chętnie  się do życzenia  S ta n ó w  przychyli.* 
— N a posiedzeniu  dn. 25. b. rn. na radzano  się 
w  krótkości nad  tern i po k ró tk im  o p o rze  p o ­
s ta n o w io n o  uczynić  p o d łu g  danej skazówki, 
p rz e z  co s p r a w a  ta za ła tw ioną  będzie . N a  
posiedzen iu  d. 26. u s ta n o w io n o  kom m issyą do 
u łożen ia  p r a w a  w e x lo w e g o  dla W ęg ie r ,  l t r a k  
ta k o w e g o  bo-wiem m o c n o  się uczuć daje, choć 
w y z n a ć  n a leż y ,  źe praca ta z niejedną p o ł ą ­
czona  będzie  t ru d n o śc ią ,  gdy w y p a d n ie  p r a ­
w o  w e x lo w e  z ślacheckiem i stosunkam i pań- 
stw-a po jednać .  M ie jm y  nadz ie ję ,  źe rzecz ta 
p om yśln ie  w y p a d n ie .  P od  w z g lę d e m  o p a t ry ­
w a n ia  i um ieszczenia  w  kra u będącego  w o j-  
k a ,  zdaje się, źe rząd  p rzychyli się do życzeń 
S ta n ó w  w  tej m ie rze  o b ja w io n y c h .  P ią ty  a r ­
tyku ł  u rbar ia lny ,  do tyczący  się zupe łnego  p r a ­
w a  d z ie d z ic tw a  c h ło p ó w ,  już p rzez  obie Izby  
przyję ty .  1 eraz za jm uje  się S e jm  p o p r a w ą  
p r a w a  exekucy  nego  w-zględem d łu żn ików , 
jako r ze czy ,  cały kraj m o c n o  obchodzące j .

Z d n i a 2. L i s t o p a d a .
P odczas  gdy  się z K o n s t a n t y n o p o l a  o 

z upe łnć rn  z a ta m o w a n iu  u k ła d ó w  dyp lom aty ­
c znych  dowiadujemy,- dopóki się Anglia iF ra n -  
cya lepiej m ię d zy  sobą nie p o ro zu m ie ją ,  nie 
o d b ie ra m y  z europejsk ich  p ro w in c y i  pań s tw a  
tu reck iego  żądnej pocieszającej w iadom ośc i .  
W  Bosnii panu je  w p r a w d z ie  spoko jność ,  ale 
o d b y w a ją  się ta m ż e ,  jako też i w  sam ym  S a ­
r a je w ie  po ta jem n e  schadzki w  interessie W i ­
cekróla egipskiego. W  H e rz e g o w in ie  Raja- 
s o w ie  w  na jw yższym  stopn iu  o b u r z e n i ,  W 
P rie sen d z ie  b u n t  jeszcze nie p rzy t łum iony .

W ł o c h y ,
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i ć j ,  d. 26. Październ.

( G az. Powsz.')  —  Piszą z T u r y n u ,  źe Xiążę 
B o rd e a u x  d o  Gtenui n iespodzian ie  p rz y b y ł  • 
p o d  p rz y b ra n e m  jakićroś n az w isk ie m  do C i’ 
v i ta -V e c o h ia  się za am b ark o w a ł .  N ie  umiano 
sobie tego tak  nagłego ukazania się Xięcia tego 
n a  zierm w ło sk ie j  w y t łu m a c z y ć ,  ile że nikt o
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tć m  nie b y ł  u p rze d zo n y  i on  sam p o d  w z g lę ­
dem  celu  p o d ró ży  sw o je j  g łębokie  z a c h o w u je  
Milczenie. R o z u m ie ją ,  że się ty m c z a so w o  do 
R z y m u  i N eapo lu  do k r e w n y c h  s w o ic h  udać 
zamyśla a później w  inne się obróci  strony. 
R zecz ta  riie jest bez  znaczenia.  —  P od  w z g lę ­
dem  D o n ,  Carlosa d w ó r  Sardyński ż y w o  się 
układa. Życzy  sob ie ,  żeby  In fa n t  od  rząd u  
francuzkiego paszpo r la  sw o je  odebra ł.  Zdaje 
Się w sz e la k o ,  że się w  P aryżu  dotychczas do 
tego skłonić nie chcą. —  Z d n i a  28. P a ź d z .  
S to so w n ie  do w iadom ośc i  z p a ń s tw a  kośc ie l­
neg o ,  X iążę B ordeaux  niedaleko R zym u  zje­
chał się z m a tk ą  sw o ją .  M ło d y  Xiąźę bez  
P aszpo rtu  albo raczej za p a sz p o r te m  n a  g u ­
w e r n e r a  jego w y s ta w i o n y m  pota jem nie  z 
P ań s tw  Austryackich  się w y d a l i ł ,  gdzie m u  
W y,azdu do  W ł o c h  w z b r o n io n o .  B y w sz y  
P rz y to m n y m  na popisach  w o jsk a  p o d  V e ro n ą  
1 z a b a w iw s z y  p rze z  czas niejaki w  tem  m ie­
ście, rze czy  s w o je ,  aby  w szelk iego  p o d e j rz e ­
nia u n ik n ą ć ,  do G orycy i  odes ła ł ,  sam  zaś jak- 
Uajśpieszniej na m a ły m  je d n o k o n n y m  w o z ie  
W p r z e c iw n y m  k ie runku  ku gran icom  R zym - 
skirn w y je c h a ł ,  k tó re  też  n ie p o zn a n y  od n i ­
kogo szczęśliw ie  p rzebył.  P o w ó d  do k ro k u  
tego  nie w ia d o m y ,  ale rozm aicie  go osądzają. 
W  ogólności u p a t ru ją  w  ty m  czynie m łodego  
X ięc ia  jakieś j u n a c tw o ,  n ie w c ze sn y  żart  aby 
R z y m  czem  p rę d z e j  zw ie d z ić  i m a tce  swojej 
p r z y j e m n i g  z r o b i ć  n i e s p o d z i a n k ę .  W s z a k ż e  
Z O K o l i c z n o ś c i  t e j , z e  X i ę ź n a  l i e r r y  t e g o ż  s a -  
mego dnia z N eapo lu  w y j e c h a w s z y  z synem  
s w o im  w  pew neną  miejscu  się sp o tk a ła ,  w y ­
p ro w a d z a ją  n iek tó rzy  w n io s e k ,  że m ło d y  
Xiążę w a ż n e  chociaż d z iw a cz n e  p o w z ią ł  za­
m ia ry  i w y lą d o w a n ia  w  F ra n cy i  p o łu d n io w e j  
d ośw iadczać  chce. Jak k o lw iek  bądź o d d a le ­
n ie  się jego pow szechn ie  w ie lk ie  sp ra w iło
W rażenie.

Z R z y m u ,  dn. 26. Października.
( G a z .  P o w sz .)  — Papież  m ia ł p rze d  kilku 

dniam i napady  ł e b r y , k tó ra  w sze la k o  s toso­
w n ie  do  ostatniego bu le tynu  już ustąpiła . —  
O b e c n o ść  Xięcia  B o rd eau x  sta ła  się w  n a ­
szych w y ż s z y c h  to w a r z y s tw a c h  p rz e d m io te m  
u w a g i  i r o z m ó w ;  słychać ,  że fu bez  p a s z p o r ­
tu  i w  b a rd z o  n ie s tosow nej chw il i  p rzy jechał.  
<6e go Papież do tychczas  n ie p rzy jm o w a ł ,  p o ­
chodzi m oże  s tąd ,  że J .  Ś w ią to b l iw o ś ć  ( ja k  
W łaśnie w s p o m n ie l i ś m y )  słaby. P rz e c iw n ie  
t w ie rd z ą  inn i ,  że P ap ież ,  k tó ry ,  jak w ia d o ­
m o ,  ostatniemi czasy z rz ą d e m  L u d w ik a  Fili- 
Pą się p o je d n a ł ,  X ięciu  po s łu c h an ia  całkiem 
u ie  da. M a tka  jego ,  X iężna B e r r y ,  tem i 
dn iam i do A us try i  p o w ró c i .

T  u r c y  a.
0  wspęmnianew już (w  piśmie naszemstó-

s o w n ie  do J o u r n a l  d e  S m y r n ę )  p o w s ta n iu  
D r u z o w ,  E c h o  d e  1’ O r i e n t  donosi w e d łu g  
l is tów  z Bairu tu  z dn. 1. Paźdz. co nas tępu je :  
« O b w ó d  H au ran u  pod  d o w ó d z tw e m  n o w e g o  
S zeika ,  posiadającego nadzw ycza jną  energią 
ch a rak te ru  i n ie z r ó w n a n ą  śm iałość ,  fo rm a lny  
podn iós ł  bun t.  Z n iechęcen i ,  k tó rzy  się p o d  
ch o rą g w ią  jego zg rom adz il i ,  uderzyli dzielnie 
na  oddzia ł  w o js k a  egipskiego i porazili .go 
z s tratą  A' 0  ludzi w  zab itych  i ranionych. 
G óra le  te m  p o w o d z e n ie m  za ch ę ce n i ,  szybkie 
czynią p o s tę p y ;  n ie jest jednak  do p r a w d y  
p o d o b n e m ,  żeby  g ó ry  s w o je  opuścić  mieli, 
ab y  w  dolinie w ojnę  p r o w a d z ić ,  gdz ieby  im  
szczęście w o je n n e  z a p e w n e  nie sprzy ja ło .  Źe 
zaś jednak zu c h w ało ść  ich się w z m a g a  i n a ­
w e t  n ie bezp ieczeńs tw em  zagraża ,  ta  d o w o d z i  
okoliczność ,  źe S zer if  Basza D am aszku  w  6000 
w o jska  z 6 działam i spiesznie p r z e c iw  n im  
w y ru s z y ł .  R ó w n o c z e śn ie  i n ad c h o d zą ce  z 
J e ro z o l im y  i Palestyny n o w in y  p o d o b n ie  n ie -  
pokojącćj treści. S zem rz ą  ta m  g łośno  na ad -  
min is tracyę M ehm eda A lego, w z b ra n ia ją  się 
p łac ić  podatki i w szys tko  d o w o d z i ,  źe ta m  
w k r ó tc e  ja w n y  rokosz w y b u c h n ie .  — Ib ra h im  
B a sza ,  o k tó ry m  g ło szono ,  źe do A le p p o  po ­
w r ó c i ,  p rz e c iw n ie  w  M araszu się k o n c e n ­
tru je ,  gdzie zimę p rzepędz ić  zamyśla. — S o-  
lim an B asza ,  k tó rego  lb ra h im  k o m e n d y  p o ­
z b a w i ł ,  w ró c i ł  do  A leppo ,  skąd się do  Saidu 
uda. P o w s ta ła  m ię d zy  G ene ra łam i tym i n ie­
zgoda w ielk ie  w  k raju  zrobiła  w ra ż e n ie  i o ba­
w ia n o  się p o w sz e c h n ie ,  żeby  zazd rość ,  k tó re j  
się lb ra h im  u w ieść  d a ł ,  s z k o d liw y ch  za soba 
nie pociągnęła  s k u tk ó w  i u m y s łó w  S yry jczy­
k ó w  zupełn ie  nie rozją trzy ła .  —  R z ąd  eg ip ­
ski n ie tylko sta re  forty likacye około  Sain t J e a n  
d ’Acre n a p ra w ia ć  k a z a ł ,  lecz n o w e  tam  też  
zak łada dzie ła ,  skąd  w n io sk u ją ,  źe się na ty m  
punkc ie  zaczepki o b a w ia ;  bo  w łaśn ie  to  m ie j­
sce jest niejako p r z e d m u rz e m  Syryi.

E g i p t .
5Ł Al e x a n d  r y  i , dnia 12. Października .

( Gaz. P ow sz .)  Baszą znajduje się w  K ah i-  
r z e ;  dn. 14. ma tu  z n o w u  p o w ró c ić .  N ie  m a ­
m y  tu  nic n o w eg o .  W  czasie p o d ró ż y  do  K a- 
łiiry p rz e w ró c i ła  się dn. 5. łódź  z M e h m e d c m  
A lim , ale szczęściem w y d a r z y ło  się to  w  bli­
skości l ądu,  jednąkźe Basza p rz e z  p ó ł  godziny 
zo s ta w a ł  w  w o d z ie .  B a rka  K a p u d a n ą  Baszy 
pp d obnegoź  dozna ła  losu.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — «Tygodn ika  literackiego* 

w y ś z e d ł  N r.  33 .;  z a w ie r a :  „ D e r  M ond  n ac h  
se m en  kosm ischen  u n d  individuellen Y e rh a l t -
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nissen« (dokończen ie ) .  — K to  godzien  palmy, 
poezya  p rze z  K. Z. —  W y ją tk i  z S tefana 
C z a rn ieck iego ,  p o w ieśc i  d o tą d  d ru k iem  riieo- 
g łoszonej Fana  M. C z ay k o w sk ie g o  (dalszy 
c i ą g ) . — P rzeg ląd  d z ie ła :  M oje  w spom nien ia ,  
p rz e z  Al. Je ło w ic k ie g o  (d a lszy  ciąg).  —  D o ­
niesienia literackie.

rzeczy  ó w cz esn y  i t łum aczy  p rzykuc ie  kobie ty  
do kądzieli, | k o ło w r o tk a  i krosien, p rzy  którycti 
tak d ługo  jedyne  ich było  m ie jsce ,  d o w o d z i  
tez r a z e m  ze n ie u c tw o  i p rosto ta  ów czesna  
n ie w ias t  nie by ły  p o w sze ch n e .  — Ze w szech  
n n a r  c iek a w y  to u ry w e k .  (  Dokończenie nast.)

(Z  T yg i P etersb . ) — O b r a z  B i b l i o g r a f i ­
c z n y  i H i s t o r y c z n y  L i t e r a t u r y  i N a u k  
w  P o l s c e  i t. d. w y s t a w i o n y  p r z e z  A-  
d a m a  J o c h e r a  i t. d. T.  I.  S p o s

cuzkich.
Poznań, dnia l i .  Listopada 1839. 

 Jan Konst ,  Ż u p a ń s k i .

P odaje  się n iniejszym do w ia d o m o śc i  publi­
cznej ,  źe J a n  B o g u m i ł  F i e d l e r  m łynarz  
tu te jszy  i C h a r l o t t e  z H  e n n i n g ó  w  o w d o -  

n o s z y t  1 1 . w ia ła  N i k o  d e ,  k o n tra k te m  p rze d ś lu b n y m  
W i l n o .  U  J o z e f a  Z a w a d z k i e g o .  —  str. ? *̂ nia ^9. P aźdz ie rn ika  1839, w sp ó ln o ść  m a- 
89 — 210. (z ry sunkam i ok ładki z Biblio teki * d o ro k u  w yłączy l i .
K la s sy k ó w  Z ygm un ta  Augusta.)  T e n  sposzyt P o z n a ń ,  dnia 29. Paźdz ie rn ika  1839.
drugi kom ple tu je  i dopełn ia  w ia d o m o śc i  H isto-  K r ó l .  P r u s k i S ą d Z i e m s k  o - m  i e j s k  i.
t7 pc.zn °  Kibhogi-aficzne o L i te ra tu rze  s ta roży-  Uwiadomiając Szanowną Publiczność
tnej i filo logu, a n ap rz ó d  kończy  się w  rum  i • , . . . “  u u i i w u u b t ,
spis dzie ł  w y d a n y c h  w  ty m  przedm ioc ie  w  12 W *4 d z i s i e j s z y m  O t w o r z y ł e m  tU 
P o lsce  lub  p r z e z  P o la k ó w ,  nas tępu ją  po  te ra  ' v P o z n a n i u  W r y n k u  p o d  N r .  70 .  k s i ę -  
n o ty  d o  całego spisu , za w ie ra jąc e  n a jc ie k aw sz e  g a r n i ę ,  z  k t ó r ą  p o ł ą c z y ł e m  s k ł a d  r y c i n ,  
w ia d o m o ś c i ,  o a u to ra c h ,  d z ie ła c h ,  w y ją tk i ,  p o w a ż a m  s i ę  ł a s k a w y m  J e i  w z g l ę d o m
ro z tr z ą sa n ia ,  cytacje i t, p .  Ł a t w o  po jąć  źe nr»W,V. d a  ^   1  y  ,
n o t y ,  k tó re  tycząc się ty lko  l i te ra tu ry  s ta ro-   ̂ ‘ nienieitl, IZ sta-
źytnej, juz są b a rd z o  za jm u jące ,  p o d w ó jn e g o  i a c s i ?  będę pod każdym względem za- 
n as tęp n ie  nab io rą  in te re ssu ,  pdy  p rzy jd z ie  do służyć sobie na zaufanie łaskawej pu- 
in n y c h  o d d z ia łó w .  M ó w ią c  o p ie rw s z y m  ze- bliczności. Zarazem donoszę, iż urzą- 
szycie tego  d z ie ła ,  p o w ied z ie l iśm y  juź  nasze  d z i t e m  c z y t e l n i ą  najnowszych d z i e ł  fran- 
zd a m e  o w y k o n a n iu  je g o ,  pozos ta je  n am  tu ,  • • 1
w y m ie n ić  n iek tó re  c iekaw sze  miejsca z n o t ,  
ab y  ich n a tu rę  i p rze d m io t  okazać ,  a nareście  
d o w ie ś ć  jak w y d a w c a  i tę część w y p ra c o w a ł .
T a k  nap rz y k lad  c ie k a w e  są szczegóły  o L ib a ­
nie i jego zajściach ze s tarszyzną U n iw e r s y ­
te tu  K ra k o w sk ieg o  (109) m alu jące  tak  d o tą d  
n ie w ie le  o ż y w io n ą  h is to ryą  jego, k tó rą  ty lko  
n a  z im n o  i uczono  t r a k to w a ł  fśołtykiew icz ex  
p ro fe sso .  Zasługuie na u w a g ę  p r z y w r ó c o n a  
K o p e r n ik o w i  s ła w a  w y d a n ia  a p o d o b n o  i t łu ­
m a c z e n ia  Teofilakta , k tó r e  d o tą d  L a u re n t iu so -  a , ' , .  . „  
w i C o r v i n u s o w i  p rz y z n a w a n o .  P o p a r ł  sw ó j  p Ą f  o W I m m  * I ‘ 
w n io s e k ,  Z Ja n ec k ieg o  p ism a w y c ią g n ię ty ,  Obligi premiów handlu inorsk.' 
w y d a w c a ,  w a ż n ą  w ia d o m o ś c ią ,  iź w  r o k u  Obhgi KurmaFchii z bież. kup. 
w y d a n ia  T eo f i lak ta ,  w ła ś n ie  się K o p ern ik  zna j-  Obhgi tymcz. Nowej M archiidt. 
d o w a ł  w  K r a k o w ie  (113). D la f r e n e lo g ó w  K ^ w ; ' er t “blisac^e. miejskie * 
za lecam y (126) w y ją te k  z  J a n a  V erso ra  o sie- Elbląskie 16 dno *
dlisku w ł a d z  duszy  w  m ó z g u .  Z  resztą  b y ło  Gdańskie dito w T .  • . .  '  
t o j u ź  p o d o b n o  za  c z a s ó w  A ry s to te le so w y c h  Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
w i a d o m e m ,  a  w  ś red n ic h  w ie k a c h  za  p e w n ik  ^ “ tŻ*a»t.yv*X.Poznańskiego , 
u w a ż a n y m .  U d erza  u J a n a  V e r s o r a ,  takie o d -  p ^ k i T S i £ Uw,“  * 
o sobn ien ie  w ł a d z  duszy ,  źe  je c a łk ie m  je d n e  K ur-i Nowomarch. dito ! i 
o d  d ru g ich  n ieza leźnem i czyni.  W  in sz y m  Szla.skie djta * j
ro d z a ju  c iekaw a  jest w  n o ta c h  w y p isa n a  p rz e d -  zai e^LkaP' *prC. K ur-i N o - '
m o w a ,  racze j  p rzy p is  p r o b le m a tó w  A ry s to te -  wej-Marchii . . . ,
le sa  w y d a n y c h  w  ro k u  1535  u  FJ0 r. Uri g ie r  a ,  Złoto at marca . . . . . .
p r z e z  A n d rz e ja  U lab era  z K o b y l in a ,  H e d w i -  d,ak?ty * .....................
d ze  z  K ośc ie lca ,  K asz te lance  Ż arr iow sk ie i  r™,. ^  , r , * * / ,  '  "
(127) Przedmowa ta maluje sposób widzenia’ DiscontoT i * ̂ e.P°. taarow '

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Dnia 9. Listopada. 1839. Sto­
pa

prC.
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